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POMMERN/POMORZE W ODSŁONACH PAMIĘCI

D ziałająca w  Akadem iezentrum  Sankelm ark na półn ocn ym  krańcu N iem iec , za ledw ie  
kilka kilom etrów  od granicy z  Danią, A cadem ia B altica stanow i ju ż  od kilku d z ies ięc io lec i  
forum w ielok u ltu row ego  d ialogu w  duchu zjednoczonej Europy. Stałym  elem en tem  pro­
gramu tej p laców ki od lat 90. są także spotkania po lsk o-n iem ieck ie . O statnie z n ich  odbyło  
się  w  dniach 2 2 -2 4  kw ietn ia  2016  r. pod tytułem  Pom m ern -  Pom orze. O pow iedzieć region 
na nowo / E ine Region neu erzahlen. W  roli p om ysło d a w có w  oprócz gospodarza w ystąp iły  
Instytut K aszubski w  G dańsku oraz Pracow nia Badań nad Narracjam i P am ięci Pogranicza  
U niw ersytetu  G dańskiego. W  program owej broszurce skierowanej do uczestn ik ów  organi­
zatorzy przedstaw ili ideę sem inarium  oraz p ostaw ili pytania: „O d R ugii na zach od zie  po 
Jezioro Ż arnow ieck ie  bądź W isłę  na w sch o d z ie  -  granice n iem ieck iego  Pom m ern i p o lsk ie ­
g o  Pom orza mają ustalony zarys, a jed n o cześn ie  są płynne. N a  Pom orzu m ieszk ali i m iesz ­
kają P o lacy  i N iem cy , K aszubi, Ż ydzi i Ukraińcy. Jak postrzegają P om orze/P om m em ? Co 
oznacza dla n ich  polsk ie  Pom orze czy  n iem ieck ie  Pom m ern? Jak m ożem y op o w ied z ieć  na 
now o p rzeszłość  tego  krajobrazu kulturow ego z perspektyw y europejskiej?”

R ozpoczynając sem inarium  dr M iłosław a  B orzyszk o w sk a -S zew czy k , odn iosła  się  do 
w ielok u lturow ości pom orskiej. W iceprezes Instytutu K aszubskiego, a na U n iw ersytecie  
G dańskim  kierow nik Pracowni Badań Narracji Pogranicza zachęcała , aby udział w  sem i­
narium potraktow ać jako zaproszen ie do spojrzenia na ten bogaty  kulturow o region także 
z perspektyw y kultur grup etn icznych , tj. kaszubskiej, ukraińskiej, ży d ow sk iej, tw orzących  
„w spólnoty  pam ięci” . P odkreśliła , że  n ie by ło  to m o ż liw e  przed 1989 r., gd y ż  do tego  cza ­
su w  publicznym  dyskursie -  po lityczn ym  czy  naukow ym  -  d om inow ały  tzw. makronarra- 
cje narodow e: polska i niem iecka. Z kolei dr Christian P letzing, s z e f  instytucji goszczącej  
zgrom adzonych , zw rócił uw agę na pograniczny charakter regionu, ogrom ne zróżn icow anie  
w  przedstaw ianiu przeszłośc i Pom orza oraz określanie je g o  granic geograficznych. Jego zda­
niem  przyczyną tych różnorodności je st  chociażb y  nik łe, w  porów naniu z polską, zaintere­
sow anie  nauki n iem ieck iej tem atam i pom orsk im i. Z aznaczył przy tym , że  to m .in. badania  
regionalne i ich  popularyzacja w p ływ ają na kształtow an ie  pam ięci.

M im o tak licznych  zróżnicow ań organizatorzy zręczn ie u ło ży li program  sem inarium , 
w ypełn iając go analizam i kilku funkcjonujących narracji o przeszłośc i i teraźniejszości p o l­
sk iego  Pom orza oraz n iem ieck iego  Pom m ern.

N ajszerzej chcą w id z ieć  P om orze K aszubi -  tak m ożna w  skrócie streścić p ierw sze w y ­
stąpienie pt. P om orze-Pom m ern. Spojrzenie z  kaszubskiej perspektyw y, które w y g ło s ił  prof. 
J ó zef B orzyszk ow sk i. G dański uczon y  w yjaśn ił zgrom adzonym  słow iańsk i rodow ód K a­
szub ów  i Pom orzan. Z aprezentow ał także ich dzieje od średniow iecza , gdy po raz p ierw szy  
pojaw ili się  na kartach historii, po czas unarodow ien ia s ię  w ie lu  nacji -  w iek  X IX , k iedy  to
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z jednej strony K aszubi stali się  obiektem  pion ierskich badań naukow ych jako  ginący  m ały  
lud słow iański oraz gdy podjęli próbę w alki o w łasną p od m iotow ość za sprawą Floriana  
C eynow y. W  dalszej częśc i przybliżył uczestn ikom  najw ażn iejsze postacie , instytucje, cezu ­
ry oraz istotę kaszu bsk iego  ruchu regionalnego. Profesor podkreślił, że  K aszubi uznają się  
za najdaw niejszych  m ieszk ań ców  Pom orza i postrzegają tę przestrzeń nie ty le  geograficznie, 
co przede w szystk im  kulturow o i ję zy k o w o , traktują Pom orze jako  o jczyzn ę  ideo log iczn ą , 
n ieza leżn ie  od przeb iegu granicy p olsk o-n iem ieck iej przed i po w ojnach  św iatow ych . Przy­
pom niał także liczne  in icjatyw y środow iska kaszu bskiego , które w  ostatnim  ćw ierćw ieczu  
prom ow ały szerok ie  spojrzenie i transgraniczną kooperację na Pom orzu, takie jak  K ongres 
Pom orski 1997-1998  czy  dw ujęzyczną publikację pt. Pom orze  -  m ała ojczyzna K aszubów  
pióra p o lsk o -n iem ieck ieg o  interdyscyplinarnego zespołu  autorów, w ydaną przez A kadem ię  
Bałtycką w  L ubece i Z rzeszen ie  K aszubsko-P om orskie w  G dańsku (2 0 0 0  r.).

Z kolei h istoryk m ło d szeg o  p ok olen ia  dr P aw eł M igdalsk i w  w yk ład zie  pt. Pom erania  
nostra? P roblem y z  P om orzem  m ó w ił o tym  reg ion ie  z  perspektyw y sz czec iń sk ieg o  na­
uk ow ca oraz lidera Stow arzyszen ia  H istoryczno-K ulturalnego „Terra Incogn ita” w  C hoj­
nie. C hoć je g o  w y stą p ien ie  zd om in ow ały  tytu łow e pom orsk ie problem y, do których za liczy ł  
słabą w spółpracę ośrodk ów  nau kow ych , brak zain teresow ania  w spółpracą transgraniczną  
strony n iem ieck iej, n isk i potencjał ekonom iczn y , kulturalny oraz n iekorzystną lokalizację  
sto licy  Z achodn iopom orsk iego , to geograficzn ie  ogran iczy ł się  do N adodrza. W  zw iązku  
z tym  krytyczn ie o cen ił stan polsk o-n iem ieck iej w spółpracy oraz rolę i obecne znaczenie  
regionalne S zczecin a . W ystąpienie P. M igd a lsk iego  w y w o ła ło  burzliw ą reakcję słuchaczy. 
Padły g ło sy  poparcia, jak  i rów nież sprzeciw u w o b ec  zaprezentow anych  tez. P o staw io ­
ne w  dalszej czę śc i pytania i w y p o w ied zi zgrom ad zon ych  dostarczały w ie lu  przykładów  
ow ocnej w spółpracy  lokalnych  przygranicznych sp o łeczn o śc i. R ó w n ież  prelegent a d  vo- 
cem  do g ło só w  z sali w sk aza ł na w ie le  in icjatyw  budujących w ięz i i trw ałe relacje po obu  
stronach Odry, tłum acząc, że  je g o  w ystąp ien ie  m ia ło  w łaśn ie  sp row okow ać do dyskusji. 
D od ał rów nież, że  naprzeciw  rozw iązaniu  tak zd efin iow anych  prob lem ów  m a w y jść  m.in. 
Stow arzyszen ie  A kadem ia K ulice  ze  sw ą ofertą program ow ą, którem u M igdalski aktualnie  
przew odniczy.

Jeszcze inny obraz Pom orza i tożsam ości regionu zaprezentow ała M areike Schónle, 
doktorantka na u n iw ersytecie  w  G reifsw aldzie. P rzen iosła u czestn ików  w  czas i przestrzeń  
daw nego O stgebiet, będącego  zap leczem  roln iczym , prow incją znaną z  w ybornych śledzi
i pom orskiej gęsiny. Innym i słow y, dokonała skrótow ej rekonstrukcji krajobrazu kulturo­
w e g o  n iem ieck ieg o  Poram em  sprzed je g o  dekonstrukcji w  1945 r. Bohateram i jej badań są 
p otom k ow ie pom orskich  em igrantów  do A m eryki Południow ej (najczęściej B razylii). Ich 
historie rodzinne M . Schón le  grom adziła w  ramach badań biograficznych je szc z e  jako  kura- 
torka w ystaw  i pracow nik P om m ersches Landesm useum  M eklem burgii-Pom orza Przednie­
go . W ystąp ienie M. Schón le  dla częśc i n iem ieck ich  u czestn ików  spotkania w  Sankelmark  
b y ło  sentym entalnym  pow rotem  do kraju dzieciństw a. N atom iast z  perspektyw y p o lsk iego  
odb iorcy temat zam orskiej m igracji Pom orzan m ów iących  także w  pla ttdeu tsch  okazał się  
szerzej nieznany.

Ten pom orski w ie lo g ło s  w zb o g a c iły  w ystąp ien ia  p ośw ięco n e  obecn ie  zam ieszkającym  
Pom orze m niejszościom . G dańska socjo lożk a  dr M agdalena L em ańczyk  zaprezentow ała  
sw oje  badania d otyczące specyfik i dzia ła lności i składu sp o łeczn eg o  diaspory n iem ieck iej 
na Pom orzu G dańskim , a prof. Igor H ałagida z U G  zapoznał zebranych z problem atyką  
przym usow ego  przesied len ia  ludności ukraińskiej w  ramach A kcji „W isła” oraz aktualnym  
potencjałem  kulturow ym  tej sp o łeczn ośc i.
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Sum ując te w ystąp ien ia , stw ierdzić  należy, ż e  ob ie  nacje -  ukraińską i n iem ieck ą  -  cha­
rakteryzuje ty le  sam o podobieństw , co różnic. N iem cy  stanow ią w  porów naniu z  U kraiń­
cam i n iew ielk ą  c zę ść  m ieszkańców . Ci ostatni natom iast statystyczn ie  tw orzą najw iększą  
m niejszość  narodow ą w  tej częśc i P olsk i. W  św ie tle  ustaleń gdańskich  akadem ików  zauw a­
żyć  m ożna także, iż ob ie  sp o łeczn o śc i dobrze w yk orzysta ły  etn iczne otw arcie lat 90. X X  w. 
Siln ie  w ó w cza s  m o b ilizo w a ły  sw oje zasob y  ekonom iczn e, jak  i ludzkie, lecz  w  kolej­
nym  d z ies ię c io lec iu  lo sy  tych sp o łeczn o śc i p o to czy ły  się  odm iennie . R ozw ój organizacji 
zrzeszających  cz ło n k ó w  m n iejszości n iem ieck iej znaczn ie stracił na dynam ice, zdaniem  
M . L em ańczyk od 200 5  r. w esz li oni w  fazę regresu aktyw ności etn icznej. T ym czasem  
Z w iązek  U kraińców  w  P o lsce  poprzez in icjatyw y lokalnych  lid erów  coraz m ocniej zazna­
cza ł sw oją  ob ecn o ść  w  ży ciu  pu blicznym , w  tym  w  kulturze. N iem cy  zam ieszkują Pom orze  
od pok oleń , stanow ią ludność zasied zia łą . Ich pam ięć o  P om orzu sięga  rów nież cza só w  
przedw ojennych . Jak w yn ik ało  z  przedstaw ionych  analiz gdańsk iej badaczki to m .in. efekt 
w stęp ow ania  w  struktury organizacyjne m niejszości w ie lu  K aszubów . W  przypadku ukraiń­
sk im , zdaniem  I. H ałagidy, m am y do czyn ien ia  z  typow ym  syndrom em  sp o łeczn o śc i post- 
m igracyjnej, dopiero drugie i następne p ok o len ie  traktuje P om orze jak  sw ój dom .

O kolejnej sp o łeczn ośc i zw iązanej od w iek ó w  z Pom orzem  uczestn icy  dyskutow ali 
w  sobotnim  dniu sem inarium . P olsko-kaszu bsko-n iem ieck o-izraelsk i projekt odpom inania  
Ż ydów  na K aszubach przedstaw iła M. B o rzy szk ow sk a-S zew czyk  oraz Christian P letzing. 
O boje przybliży li to k ilku letnie p rzed sięw zięc ie  od strony zap lecza  bad aw czego , a jako  re­
daktorzy i reprezentanci w yd aw cy  zaprezentow ali oddaną do rąk polsk ich  i n iem ieck ich  c zy ­
te ln ik ów  publikację pt. Siadam i żydow skim i na K aszubach. Przew odnik. Ilustracją obecności 
tej ju ż  historycznej sp o łeczn ośc i na Pom orzu była  ekranizacja n iem ieck iego  film u dokum en­
talnego z 201 2  r. pt. Peron 1. P ow rót do Zlotow a.

G łów nym  zagadnieniem , w ok ó ł którego toczy ła  się  dyskusja, by ł stan pam ięci o P om o­
rzu. Dr M iłosław a  B o rzy szk ow sk a-S zew czyk  zaakcentow ała, że  określen iem  pasującym  do 
tego terenu je st  tzw. popękana pam ięć -  term in użyty  przez n iem ieck iego  historyka Hansa  
H enniga Hahna. Sym ptom atyczny zdaje się  przyw ołany przykład przez gdańską literaturo- 
znaw czyn ię. O tóż po publikacji album u pt. Losy różne m iejsca w spólne  op isu jącego  m ozaikę  
kulturow ą m iasta B ytow a, pojaw iły  się  postulaty z  N iem iec, aby przetłum aczyć jej część , 
ale ty lko tę do 1945r. (!) , bez  tekstów  o m niejszości ukraińskiej i reportaży. K om entarz  
m ógł paść ty lko jeden: „Nad w rażliw ością  w  stosunku do innych narracji m usim y je szc z e  
popracow ać!”

W  tym  kontekście w ażne i n ieprzypadkow e było  w ystąp ien ie  pt. P om m ern-P om orze 2.0. 
Teraźniejszość pom orskie j p rzeszło śc i w  In ternecie  dr Andrzeja H oi, pracow nika M uzeum  
M iasta G dynia. A b solw ent U n iw ersytetu  G dańskiego opow iadał o Internecie jako przestrze­
ni utrwalania pam ięci. D o w o d ził tem u przyw ołując liczne strony w w w  oraz profile zakła­
dane na portalach sp o łeczn o śc io w y ch  zarów no po polsku , jak i n iem iecku . W ykazał, że  to 
św iat ogrom nych m o ż liw o śc i dokum entacyjnych, a zarazem  p o le  w spółpracy historyków
i hobbystów  am atorów. O prócz przestrzeni wirtualnej polem  eksploatacji p rzeszłośc i są 
rów nież tradycyjne instytucje, takie jak  m uzea. Stąd jedna z prezentacji dotyczy ła  kw estii, 
jak instytucje kultury opow iadają o pom orskiej przeszłośc i. Z tym  zagadnien iem  zm ierzyła  
się  dr M agdalena Sacha, ku lturoznaw czyni z U n iw ersytetu  G dańskiego, która jako technikę  
analizy obrała sem iotykę kultury. Pod jej badaw czą lupę trafiły takie p laców ki jak: M uze­
um  K aszubski Park E tnograficzny w e W dzydzach K iszew sk ich , M uzeum  W si Pom orskiej 
w  S w o ło w ie , M uzeum  P iśm ienn ictw a i M uzyki K aszubsko-Pom orskiej w  W ejherow ie oraz 
Pom m ersches Landesm useum  w  G reisfw aldzie.
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W  podsum ow aniu  dr Christian P lezin g  pod zięk ow ał w szystk im  za przyjęcie zaproszenia  
oraz aktyw ne u czestn ictw o sesjach tem atycznych. W yraził sw ą w d zięczn o ść  tym  bardziej 
że  -  jak  podkreślił -  coraz trudniej je st w  N iem czech  znaleźć  referentów  zajm ujących się  
P om orzem . D rugiego  dnia sem inarium  uczczon o  m inutą c iszy  zm arłego 18 kw ietn ia  Hansa 
K oschnicka -  burm istrza Brem y, inicjatora w spółpracy i um ow y partnerskiej z  G dańskiem . 
O rganizatorzy zw rócili uw agę także na fakt, iż  spotkanie m ające m iejsce  w  przededniu dw u­
dziestej piątej roczn icy  podpisania traktatu o dobrym  sąsiedztw ie  pom ięd zy  Polską i N iem ­
cam i, stanow i jed n o  z podsum ow ań tego  etapu w spółpracy, choć  w  kontekście procesów  
sp o łeczn o-p o lityczn ych  zachodzących  w  P o lsce , N iem czech  i w  Europie, przyszłość  napawa 
zaniepokojeniem .

UNIA EUROPEJSKA W OBLICZU STRATEGICZNYCH WYZWAŃ 

QUO VADIS, EUROPO? O PRZYSZŁOŚCI UE 
Z RÓŻNYCH PERSPEKTYW

K onferencja naukowa pt. „Unia Europejska w  obliczu  strategicznych w yzw ań. Quo vadis, 
Europo? O przyszłości U E  z  różnych perspektyw” odbyła się  w  dniach 20-21 października  
2016  r. w  siedzib ie Instytutu Z achodniego w  Poznaniu. Została ona zorganizow ana przez Kate­
drę Europeistyki U niw ersytetu E konom icznego w  Poznaniu w e w spółpracy z W ydziałem  Nauk 
P olitycznych i D ziennikarstwa U niw ersytetu im. Adam a M ickiew icza w  Poznaniu, Instytutem  
Zachodnim  oraz Polskim  Stow arzyszeniem  Badań W spólnoty Europejskiej (PEC SA ). Patro­
nat H onorow y nad spotkaniem  objęli: JM Rektor U niw ersytetu E konom icznego w  Poznaniu
-  prof. dr. hab. M aciej Ż ukow ski, M arszałek W ojew ództw a W ielkopolsk iego -  M arek W oź­
niak oraz P oseł do Parlamentu Europejskiego -  dr Krystyna Łybacka. Obrady w pisały  się  
w  program obchodów  90-lec ia  U niw ersytetu E konom icznego w  Poznaniu oraz 20-lec ia  istnie­
nia Katedry Europeistyki. C elem  konferencji była próba odpow iedzi na pytanie o przyszłość  
U nii Europejskiej i jej funkcjonow anie w  ob liczu  w spółczesnych  problem ów. O becnie, k ie­
dy zm agam y się m .in. z  kryzysem  m igracyjnym , perspektywą opuszczenia W spólnoty przez 
W ielką Brytanię, kon iecznością  utrzymania konkurencyjności w  gospodarce św iatow ej oraz 
z negocjacjam i nad um ow am i handlow ym i, w ielu  odnosi w rażenie, że  UE nie jest w  stanie 
poradzić sob ie ze  sw oim i problem am i. P ow yższe  kw estie  były podnoszone podczas w ygłasza­
nych prezentacji, co dow odzi faktu, że  stoim y w  obliczu  w ielk iego  w yzw ania , w ym agającego  
szerokiej i pow ażnej refleksji nad przyszłością.

Po uroczystym  otwarciu konferencji rozpoczęła się  sesja plenarna, m oderowana przez dra 
M ichała N o w osielsk iego . Jako pierw szy g ło s zabrał prof. Bogdan K oszel, który w y g ło sił re­
ferat N iem iecko-francuskie przyw ództw o  w  Unii Europejskiej w X X I  w. Problem y i wyzwa­
nia. Prelegent w skazał na sukces, jakim  okazało się  w spółdziałan ie obu państw, m im o ujaw­
niających się  rozb ieżności. O dm ienne stanow isko N iem cy  i Francja prezentow ały w  takich 
kw estiach, jak: rozszerzenie UE o  kraje Europy W schodniej, sposoby rozwiązania kryzysu  
w  strefie euro, czy  polityka energetyczna. Sojusz francusko-niem iecki zm ierza! do odcięcia  
się  od am erykańskiej interwencji w  Iraku, w spóln ie  pracowano przeciw ko B rexitow i, a tak­
że  w  sprawie uchodźców , choć Francuzi zgłaszali zastrzeżenia w ob ec zachow ania N iem iec.

K rzy sz to f Wirkus

Przegląd Zachodni, n r 4, 2016 Instytut Zachodni


